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©przyszłym tygodniu rozpocznie sle_stfbshrypcja 
Na drodze do likwidacji PPP. 

ładne próby oddziaływania na władze 
; nic nie pomogą 

Pan premjcir 6rabskl zapewnił przedstawicieli kltfbu 
.Wyzwolenia", te władze rządowe postąpią fctfte wttftug 

i litery prawa 
i i I (Od warszawskiego korespondenta). 

Każdy dzień' przynosi! nowe,i Czesław Zaremba — były mi 
a sensacyjne dzczegołyio wy-Jnister spraw wojskowych, gen-
kryciu spiska pseudo-faszy-' w stanie nieczynnym, Wro-
stow, których-dziaJalno^ć zosta! czyński 
la wresceie szybko 
dslewanie aUkwidowan 

Jfadkonrisarz Oostynsl 
wodzony * Poznania, 
Sl«|Pt4. 

i 11 Ai^ 
•owya 

lespo-

:i, spro 
ajduje 

Charakterystycznym jest 
fakt, że wszyscy byli ' rojsto­
wi, nieuprawnlenl do ri Kzortia 
mundurów zjawiali się ti i mze-
arflcfanla właśnie w i nundu-
racn- Ta maskarada ir ala o-
czywtfcie na celu-

wta Izę-
Dopiero sprowadzona Sandar 

merja -wojskowa zdjęła < dznaki 
wojskowe z aresztowań eh. 

Podajemy tu jspis ps udoni-
nów najwybitniejszych tlziała-
czy P. P. P-: 

Jas Pretor ,ł Stefan Leliwa 
•jny pseudonim) - inż-

gen. ateoi Reytyn 
nie nieczynnym, Wejtko 

Jerzy Jurand — gen. v sta­
nie nieczynnym, Zukows ;i. 

Juljan Czołowy — pułko.ynik 
w stanie nieczynnym, Gorczyń­
ski. 

Ten-.. — ks. Oraczewski. 

Prezes Rady Wojennej 
Pogotowia Patrjot6w Polskich 

dn. 13 mc. września 1923 r. 
L. dr- 1 

Tadeusz Dębica, — Budzyń­
ski. 

Z jaką bezczelnością prowa­
dziło swą niecna robotę P- P. 
P. świadczy następujący „roz­
kaz", który zamieszczamy w 
doslownem brzmieniu: 

ogj 
Do 

1. 

, Komendanta sił Zbrojnych 
. Rozkaz L. I 

Polecam wydać rozporzą-! e) urobić dowódzców 

Francja wyrzuca 
z granic państwa 

waluciariy 
PARYŻ, 10.1- (PAT). — Na 

skutek rozporządzenia ministra 
spraw wewnętrznych wydalo­
no wczoraj znowu z granic 
Francji 8 rosjjan i 1 austrjaka za 
spekulację walutową. 

CofcłnnoSc4 go*c!nno£cfą, 

ata wolimy swoich, 

n i l obcych 
! PARYŻ, 19.1. (PAT). W Izr 
bie deputowanych złożono pro­
jekt ustawy, wprowadzającej 
podwyżkę opłat dla cudzoziem­
ców, mieszkających w bote-
lacn francuskich. 

akcje tanku emisyjnego 
Aresztowanie komunistów 

i komunistki | 
Obława orządzono na Wolskiej j 

Komunista W6jcJkówna grała: ' 

Jeszcze Polska nie zginała" \ 
WARSZAWA, 19,1. 1 

Wczoraj o północy policja po 
lityczna pod kierunkiem p. nad­
komisarza Piątkiewicza doko­
nała rewizji w lokalu Klubu 
młodzieży robotniczej (Wolska 
nr. 44). 

Znaleziono większą ilość o-
dezw, broszur i innych wy- .,„-., ...^„„^wa!.. *ą i 
dawnierw komunistycznych, a, brze znani policji politycznej 
pozatetn sztandar konumistycz-1 ko komuniści." Siedzieli już 
ny oraz referaty i rozporzą-j swoim czasie w więzieniu, 
dzenia centrali komunistycznej, | zostaR przez sędziów ślei 

Denke Stanisława (Towaro* 
66), Oclienkawskiego Czesti-
wa (Puławska 35), Minca Hf! 
rego .studenta (Wielka 26 
Wołernera Jankla, ślusarz^ 
Górczewską 15) [ Dąba Jakóba 
(Pańska 78)- . r 

Wszyscy aresztowani są M 

dotyczące spraw i ruchu komu 
nistycznego w Polsce. 

Podczas rewizji w lokalu 

czych zwolnieni za 'kaucją. 
Zanotować nal€ży, że gd 

polic.ia wkroczyła do lokalu 

dzenia podległym sobie komen 
dom wojewódzkim: 

a) przeprowadzić ścisłą ewi­
dencję składów broni w War­
szawie i okolicach, oraz we 
wszystkich miastach wejewódz 
kich i powiatowych,' 

b) przygotować dane do wy­
pracowania planów działania, 

c) przygotować pian mobili* 
y sta-- zacji, 

d) obsadzić energicznym kie-1 
równikiem, zamieszkującym ze] 
WT.ątrz, cytadelę, ' 

puł­
ków garnizonów: warszawskie 
go, poznańskiego, krakowskie­
go, lwowskiego, wileńskiego i 
lubelskiego i wciągnąć ich do 
organizacji-

Prezes Rady wojennej 
(—) Jurand, 

generał. 
Szef sztabu •'•'.' 

(—) Czołowy 
pułkownik. 

i 

Uroczystość! 
z powo u 

podpisania traktatu 
w sprawie P eki 
RZYM, 20.1. - (PAT). We­

dług ostatnich wiadomości, 
podpisanie traktatu, regulujące 
rp sprawę. Rj«k]> odbędzie się 
w cJsfctt stycznia, prawdopodo­
bnie w Rzymie i będzie miało 
przebieg- nadzwyczaj uroczy­
sty-

znajdowało się około 50 osób,! bu młodzieży robotniczej, Wó; 
w tern kilka kobiet, u których jcikówna poczęła grać na forte 
w miejscu zamieszkania nie-i pianie z najniewinniejszą min 
zwłocznie zarządzono rewizję. | ,-Jeszcze Polska nie zginęła" - -

Z obecnych aresztowano na- chcąc w ten sposób zdezorjentu 
stępujące osoby: , |wac iunkcjonarjuszów policyj-

Wójcik Wandę (Wolska 9),'nych. r 

Dziś w niedziele; d. ta stycznia I 
tiUnk wal. 1,1 

Ola wyroków tytoniowych obowiązuje 
• 4 14 do 20 atycz. włącznie fr. wał. 1,910,800 

O l i opłat kniejowych—od i i do 31 stycz. 1909,000 

6IEŁDA 

•e łw* 

Dolarem, jak toporem 
rąbali nlam czaszki spekulanci walu 

Aż tu naraz narządzie mordercze z łasy wrałej wytracono 
Pamiętamy wszyscy,! jak 

wielkie poruszenie spławiła 
ceduła gieMowaj w dniu 8-ym 
stycznia. j 

Dolar, który ^ dniu ppi rzed-
rdmj notowany i był 8.2( 3-000, 
skoczył wówczas nagi: na 
10.250.000. 

Radosne wycfje hvjen valu-
towych rpzlegałę się po całej 
Warszawie, i wfleyscy by i pe-

wnl, że rozpoczjtna się ju : 

początek; końca, 

bedziem; 
czjiadzicj 

emy 
iejną 

; na­
prze 

że staczać sie bi 
szfl marką w be 
paść-. 

Tymczasem nazamtrz v 
przewidywaniom całe] 
spekulantów i matn-ioró 
nansow^ych śmia ', niiwic: ziu<-
my, że marka polska n>> 

nie pójdzie na Jalsza popię-
wlerke. 

irew 
rai 

,v Ii 

I .co do joty sprawdziły się 
nasze informacje- pochodzące 
ze źróde'' jdknajbardziej pew­
nych. 1 oto dzisiaj znowu za­
czerpnęliśmy stamtąd szereg 
ważkich iniormacyj. 

A więc niema już mowy o ja 
kiejkolwjek obawie nowej zwy 
żk; walut- Sytuacja kursowo-
skarbowa jest 

tak świetna 
że przeszła najbardziej optymi­
styczne oczekiwania. 

Interwencja czysto handlowa 
'nie polityczna, jak to się dziila-
(0 za rządów dawnych) ze 
t^OP 

z w 
chV.;:ociu dniach P- K. K. P-
zdołała wykilpić po kursie ni-
1 .'• '0 in'J;onó\v przes?."'* 

mi^on dolarów 
1 >nsk'Tiale"zorientował się w 

U; nowei sytuacji wielki prze-
;"\\t. kt(V'v ivż v> dość szyb-
^iein tcn'pic 'icieka (xi walut 

obcych. Maluczko, a za tym 
przykładem pójdą gremjairie 
banki, które zresztą od szere­
gu dni zdradzają wyraźny 

dolarowsłręt 
Za bankami pomaszeruje 

średni 5 drobny przemysł, a 
potem będziemy świadkami 
masowych wędrówek drob-

W 

WARSZAWA, 19,1. 
jftych spekulantów i włościan 
j do kas państwowych, ktony 
będą wyzbywali się 

{ żywiołowo 
jtak do niedawna cenionych 1 
[czczonych dolarów-

Nastąpi to wedle wszelkiego 
rawdopodotoieństwa koło 10 
tego. 

-opy, P, K. K. P. wydała nad-
1 •ycrajny nlon." W ostatnich 

Mi mmmm wm 
N!e mogła się rozstać z martwym 

dzieckiem, postanowiła go więc z: suszyć 
(Telstancn r iVarsrnwył 

C z y t lnicy t ł u l u n e hab 
•* 1 

0/;isiaj popołud";n u' ^ałiinc-
cie ministra skarb,1 
skiego narada najd '^ 
ustaleniem statuthiS 

1 r 
'•c :n. 

m statuto-^ Haofue-
ndsyjnego- W konferencji >iorą 

pod przew orani :t vcm 
»p. premjera stn-.tor Karpi iski, 

v*ajcle akcje 
AMO-ZAWA. 19,1. 

proii-M , Wvbar.ski i- dyrck'-
!"•" K u u / K ''ziś wejdzie pro-
Ifckl tfcf;,, U ; , t | , t l l n a , , a c J . 
zwy^aina Wadt ministrów, 
.11:1 ro zaś ukaże- sic dekret p. 
pnzydenta Rzeczypospolitej o 
13.inku emisyjnym-

Potęga Budlennego 
Armja czerwoi a kocha nąjw.docznlej 

te 10 kozaka 
RYGA, 19.1. Budienny 

rozpędzeniem obecnego 
' dąży do ogioszinia swe, 

rrozi ktatury. Podobno większość 
adu czerwonej armji jest po stronie 
dy-< I Budiennego. 

Panna Józia K- była kucharką 
u. p. S- na ul. Smolnej. 

Posada, która zaijnowała Jó­
zia była przedmiotem zazdro­
ści wszystkich kotezanek 

z całei kaaeleeicy. 
a nawet i na Podwórkach są­
siednich domów przebąkiwano 
o tern, źe Józia test szczęśliwa, 
że trafiła na takie doore miej­
sce. 

Istotnie u p- S- stołowało się 
bardzo dużo osób. i w dodatku 
klijenteia była nader różnojęzy­
czna, więc też bardzo często 
napiwki przyjmowały postać 
franków, lirów, i nawet dola­
rów. 

P .nieważ pannie Józi za­
zdroszczono, wflfcc też 
interesowano ale nie włecoi. 

aniżeli każdą inna kołeianka-
To też nte uszto bacznej uwagi 
koleżanek i kumoszek, że Jó­
zia straciła jakoś Unie flfury. 
a potem nt stad ni zdwjb*T 

hez tadnyc* nrt i rmthięt 
v. i-óciła do normatnatd a a t . 

pollcił. 
riła sprawdzić 

K}ły i takie koleżanki, które 
Widziały ją klęczącą i nu.dlącą 
sic na balkonie. 

OiKJWiadanla te doszły w koń 
cu 

do uszu 
która postanowi! 
co też jest w nich prawdy. 

Wczoraj wieczorem referent 
ajger.tury śledczej 10-go komisa 
rfatu, p. Podgórski, udał się do 
mieszkania p- S. i na balkonie, 
^ skrzyni znalazł duże 
I Mdołko od czekoladek 

Wedla, a w nim zwłoki przed­
wcześnie urodzonego noworod-
ka, owinięte w Wacie z obraz­
kiem świętym na piersiach. 

Zrozpaczona Józia przyznała 
«le do wszystkiego. 

Dziecko przedwcześnie przy­
szło martwe na świat, żal jej 
sic było z nim rozstać, więc po 
stanowiła go zasuszyć 

' I schować na pamiątkę. 
1 Józię aresztowano, lecz na 

skutek poręczenia p. S. sędzia 
śledczy p. Jasiński, zwolnił ją 
do c z a n rozprawy sądowej-

Notowania oficjalne. 
Doi St. Zfedn. 9850, 98Ó0: 
Polary kanad. 9550. 
Franki franc. 445. 
Korony austr. 138. ł 

Frarik" złote 1-897. 
Belgja 409.5-
Hołandja .1665, .5645. 
Londyn 41800, 41000. 
New York 9800, 9825-
P?ryż 453, 451. 
Praga 286-3, 282.25. 
Szwajcaria 1704.25. 
Sr.Tokhołm 2575. 
Wiedeń 138.5, 137 3/4. 
Włochy 429.5. 
Milionów-Ra 425, 400. 
8 proc. poż. złota 10500, 11900. 
Bony złote 140f) '.-'Ml 
Listy ziem. mark 8580. 

AKCJf:. 
B. Dyskontowy K25(i. 17000. 
U. Handlowy 152.50 14500, — 

15000. 
H- dla H. i Przem. Jooo, 42oo. 
B- Handl. w Pom. 95fl0. 
H. Preem. we Lw. 2850, 3050: 

iii. I W . Kred. 500. 
i B. Tov - Spółdz. 20000, 
jil. W ii. Pr. Handl. 400. 
: B. Zachodni 5500. 
! B Ziem. Kr- we Lw. 1600, 1625 
IP. Zjedn. Ziem Pol- 3250. 
i B- Zw. Sp. Zar. 23500. 
IB. v\v Ziem. W\ 620. 
I Cerata 725, 90». 850 
! Sole Potasowe 31000, ,3oooo, — 

v^000. 
Grodzisk 4350, 4-150, 4425. 
Kiiewski lfiooo. 15250, 16000. 
Puls 17<»0, 1825. 
Sniess 5oop, 51 oo-
Strem 77.500, 82500. 
Wildt 875. 86<>, 925 

WARSZAWA, 19,1 
Lilpop 3700, 3475, 3500. 
Modrzejó* 36000, [ 4 ^ 0 (» 

4oooo, 55ooo, 440O0. 
Norblin 5700, 6250 (100), 
^65oo (50). 75oo, 8000, 
Orthwern 1600. 1500, 1525. 
Ostrowieckie "iSOOO, 50000. 
Parowozy 2950, 3200, 3050,' I 
Pocisk Woo. 52oo, ,57oo. 
Rohn 2200. 4 em. 20C0. 
Rudzki 7250, 7900, 7700 (10O)| 

8250, 8750, 8600 (5o), 8500l 
9250, 9000 (25, 20), 9250, -4 
loooo, 9800. 

Starachowice 20000, 18250, —, 
19500. I 

Suchedniów 9ooo-
Unia 30000, 3H'05. | 
Ursus 4000, 3450, .1750, 3 eml 

3200, 3300. i 
Zieleniewski 6150o, 57ooo, —1 

57250. 
Zawiercie 1250000, 
Żyrardów- 1150000. 1250000. I 
Bel|X)l 250, 225. I1 

Borkowski 3600. 3Ó50, 3600. |i 
Hurt 9oo. I' 
.'ahłkowscv "00, 000. 
Poibai 325. 
Pol. Llovd 600, 575. 
Skóry i (iarbniki ,l"0. 330, 360. 
Syndykat Roi. 8000, 77.50. 
Transport i Zeehiga 800, 670JI 

700, 7 em- 675. ! 

Zach- Tow. H. i P. 500. .5,50. 1. 
! Ćmielów 79O0, M7'H), 8400. i 
f:lektrvc7iiość 7ooo. 72oo, 69oo! 

i Pol. Tow. El. 725, 700. 750. i 
lEIcktr. Dąbr-4500. ' 
|Brovn 5?00. 
Haberbusch 15750. 15000, -

1 15250. 
i Dźwutnia 850, S00. 
' korek 400. #?, 425. / 

Cho^oró.y 30000, 32ooo-31ooo-j Klucze 49()ą 4700 
Nieledew 18000. 21000. 

U>orsk ^60o- 33?5, 35oo, 
iC>estocice 16O00, 1.3000, 14250. 
I Gosławice 5600. 5400, 5500. 
! Michałów 7ooo, 75oo, 72oo. 

Tow. fabr. Cukru 190W, 21000 
205oo. 

rirley 2900, 2500. 
Łazy 490, 575, 540. 
Drzew. P. i H. 25oo, 275o. 26oo. 

(iranum 1400, 1425, 1300. 
Mirków 9ooo, 9600. 
Polska Nafta 2750, 2850. 2800. 
Pol. Przem- Naft. '.5000, 5100, -

5050. 
Nobel 6400, 6200, 6375, 6 em. 

5700, 5400. < 
Lenartowicz 530, 600, 540. 
Polus 850. . • 
Pustelnik 470. 
Siła i Światło 2900, 3050,.2960: 

WraZr«.TonwyKrp. Węgla 26500 i * ^ ' f & g * ^ ^ 
OC7IU1 9K/lf¥l / i n n i 7 7 n n n I A>>- • -">i»J. ' "łOU". J _ ; ' 

Konopie 1.—4 em. 2375, 3425rr 
25750. 26000 (100), 27ooo, — 
26ooo, 26500 (50), 27ooo, — 
28000, 27500 (25, 20), 27750, 
29000, 28000 (10), 28750, -
29000. 

Cegielski 3000, 3200, 3100 (bez 
praw). 

Fitzner 31ooo, Moou 33000, 

5—fa em. 2300. 
Tkanina 410. 
Płótno 3500. 

MMSonflwfca 
2,523,674 

http://Wvbar.sk
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Konwencja Genewska^ 
a niemieckie towarzystwa 

SzpleczerHowe na G. Sl̂ skU 
sprpiwa, ta. debatuje konferdncja 

polsko-nlemieeka 
ubiegłym odbyta I pełnomocnik Rządu ap spraw W t|rgwtrt 

sic w Katowicach konferencja 
przedstawicieli rządów polskie­
go i niemieckiego, poświęcona 
sprawie par. B art. 4 konwencji 
genewskiej, ^otyczaoetfo kwe­
stii, ety nWmieckie towarzy­
stwa abezpio szentowe. działa­
jące na teryto/rjum Górnego Slą 
ska, maja prąjwa nabyte w zna­
czeniu tej konwencji. 

O ileby otae stromy nie do­
szły w tej sprawie db porozu­
mienia, to f mysi konwencji 
decydtrwać bfedzic były Prezy­
dent konfedej acji szwajcarskiej 
p. Feliks Calipnder-

/wiązanych z przejęciem Oór-
i.eRo Śląska, oraz dr. Henryk 
Urubcr, uyrekior państwowego. 
Urzędu kontroli ubezpieczeń w 
tninisterjuin skarbur z* strony 
niemieckiej udział wzis*: mini-
ster pełnomocny, Eckhardt.. peł­
nomocnik dla spraw związa­
nych z przejęciem Górnego 
Sh^ka Schwcndy. tudzież pre­
zydent icnatu Heinze, , 

W celu zebrania odnośnego 
m;;tcrjafu przez stronę niemiec 
ką i przedłożenie go delegatom 
polskim dalsze obrady konfe­
rencji odroczono. Wznowione 

Statut Banku Polskiego 
Najlepsi znawcy obradowali wczoraj 

• nad tym statutem . 
W niedziel*zatwierdzi go pan Prezydent 

W przyszłym tygodniu zostanie 
ogłoszona subskrypcja i 

WARSZAWA. 20.1 
Słaba tendencja dla akcyj % 

dnia 17 b. m.1 uległa 
l pwjoąl poprawie 

na zebraniu wczorajszjern, gdyż 
zaledwie trzacla cze 
f*w tfeefa dalsze), ni 
*cta dotkliwej, zn 

l tatuś dwie trzecie bą< 
seaty notowania 
bedt zwyżkowały 
fattftsze dni zasilą nieco nasz ry­
nek gotowrną, spodziewać się 
należy wwm cnlenla popytu na 
akcje W cal j ttajj- j 

W m l e baiikojjreł 
znowu zanotowano dafs akcje 
Bantu Towarzystw Spółdziel­
czych, wyżej od ostatniego kur 
sn o 3 mtfoiiy. Akcje to (Imien­
ne) rzadko ukazują sfy na gieł­
dzie i mają Popyt zajwsze zar 
pewniomy. Najbliższe walne 
zgromadzeni* ma, podobno, u-
chwaBc na wniosek j zarządu 
wypłatę dyw dendy w akcjach. 
Cokolwiek SJ adły akcie Banku 
Handlowego- Bank Kfedytowy 
«w Warszaw i ma kuj* słały 
przy bardzo agraiacadnych o-
brotach. 1 

'' Z c L — — . „ 
PwyteJ WłWt 1 Kljewft* fane 
słabiej. Grup cukrowych — nie 
jednolicie. Wfcrsz. To*. Fabryk 
Cukru i Ckodorów osiągnęły 
lekka poprawę, pozeptałe nie 
zdołały utrzymać „swych kur­
sów "wczorajszych, z wsjąt-
kiem „Częstecic", któie zakoo-
czyfy notowaniem 13£50 rys. 

WMowenrff 
obracano pp kursach wyż­
szych, nołujlc pod ktfiiec 26 
miii. za drobne. 

Rząd potsk na konferencji one będą niebawem w Warsza-
reprezentowali: dr. Zygmunt [ wic. 
Seyda. wicemarszałek Sejmu i 

Co sle działo na wczorajszej giełdzie? 
«V»r wyr»źn'ej zirysbwujt sit? stablMzacła 

matki w stosunka do walut obcycp 
Akcje] zaczęły nabierać' pewności si«bta__ 

Z metalurgicznych 
najbardziej spadł s.Ursus" o 
przeszło 10 proc- do 4.050 tys* 
najwięcej zaś zyskał Modrze-
jów, bo ok. 18 proc. przy sil­
nych, charakterystycznych dla 
tej akcji wahaniach od 33 do 47 
milj., kończąc kursem 43 mli}. 
Ostrowiec, Pocisk I Staracho­
wice również nieco mocniej-

flanelowe f elektryczne 
przeważnie utrzymały notowa­
nia poprzednie, wykazując na-
ogół lekkie poprawienie się ten 
dencji. Żyrardów odzyskał zno 
wu 15 proc, wartości, po 'wczo-
rajasoj dotkliwej znitee. Noto­
wano toU.lOO młlj-, gdy Zawler 
cie 1.150^-1.125 milj. 

Oratpe nełtowrcik 
przy doić ,*ywyoh pbrosach, 
miała tendencję zwyżkową, z 
•wyjątkiem Nobla, który w no­
towaniu koncowetn 6,1«0 tys- n 
tracił znowu kilkanaście pro­
cent 

Objawem, bezwzględni* nocie 
szającyw Jest. aaawnetrwłona 
Już od kliku dni pewna 

stabilizacja watat 
które mają raćaif-łertdeticję ku 
dalszej zniżce. Dziś notowano 
dolary po P-850 i MJOO tys. 
(—50 punktów), frank ałoty 
1.891 tys. (-T6 punktów), funty 
szterlingów — 200 punktów'. Po 
giełdzie oddawano dolary ta­
niej, 6 proc- bony złote utrzy­
mały notowania końcowe wczo 
rajsze, zaś 8 proc. poz, złota 
poprawiła kurs o 75 tys. Miljo-
nówka — prawie bez zmiany— 
po42Q,tys. 

- U d . 

WARSZAWA, 
P*d przewodnictwem 

mjera p. Orabsklego odbyła 
wczoraj konferencji zna' 
dla omówienia projektów: 
form w dziedzinie finansów* 
W obradach uczestniczyli 
min. Kiedroń. posłowie By: 
Moraczewski, Michalski, Z; 
?mttnt Seyda, Wierzbie: 
ZdSzechowsM, prof.. oni 
Krzyżanowski z Krakowlat 
prof. wołttj wszechnicy Kemb-
ner, prof. Rybarski, prof. Brzp-
skl, prof. kostanecki, senatoro­
wie : Aichman, Buzek, Zdano' 
skl, OaszynskŁ SiedleckTZyg 
Chrzanowski przedstawić] 
min. skarbu, dyr. Kanasik, 
Młynarski, wicemln. Klamer. 

Po zagajeniu obrad. &en> Sk| 
piński, jako przeWodniczącj 
Komitetu organizacyjnego Bąi 
ku Polskiego, wytuszczył zą 
sady statutu Banku emfeyjnle-
gjri, z uwzglednteniem zmian 
projektu pierwetneco, poczy-
rrionych z uwagi na postanowfe 
nia ustawy o pełnomocrrictwacli 
sanacyjnych- , 

Bank polski, Jest banWem 
akcyjny* prywatnym 

z kapitałem zakładowym w 
kwocie ł<*) mili. złotych, podz|e 
lonym na akcje po 100 zA (pier­
wotnie po 250 zł.). Akcje s» 
imienne i mogą być odstępo­
wane tylko za zgoda prezesa 
Banku. 

Rada rmdtorcza. Banktt okła­
da się z mianowanych przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
na lat 5 prezesa oraz tegoż za­
stępcy t 12 członków, wybra­
nych przez walne zgromadze­
nie. Rada nadzorcza proponnje 
ministrowi sakrbu 

nia uchwał'Rady nadzorczej o-
raz dyrekcji-. 

Pozątem kontakt między 
BankłęflYa tnmsterjnm skarbu 
ptrzyjnywąć bedże Komisarz 
rządowy. 

Bank polski otrzymuje przy-
wfiet emTSJI banknotów wyłącz 
nie dla siebie nąorzęciag lat 
25 bA&Mrittfk 2®. 

Bask plajt dbdwąaany jest 
uteczM'do skarbu państwa: 

1. podatek emisyjny wynog 

szący zole*#rpd obiegu bank 
tiritów p ó ł " * ^ Je««n procent 

2. Polowe, lub dwie trzecie 
zysku,' osiągniętego ponad 3 
proc., w*gl»4n5e IZ proc- dywl 
dendyl J 

Biedni przemysłowcyl 
Wobec tego, że marka poiska przestała 

spadat ait mają narazle czera j 
spekulować i 

Ale niedługo wynajdą nowy sposdb 
Wczoraj w lalUateiJum pra­

cy 1 opieki spotecmej. pod 
przewodnictwem min. Darow-
skiego, odbyła sife konferencja 
z przedstawicielami wielkiego 
przemysłu włókienniczego- Te 
matem obrad, które miały cha­
rakter ankiety, był grożący te­
ma przemysłowi kryzys-

spos 
Zebrani uskarżali się na 

kle położenie, w Jakiem 
duje sfe obecnie przenr 
wyrazili obawę, ze na 1 
go pewna ilość zakładów 
myślowych nie będzie w 
nie wywiązania się % sobót 
pracowników. 
zali ptenfeznych w stosunku 

Historia o dwóch synach, zacnie! 
matronle, ich matce I w kortfo 

o podatkach T 

wypuszczonych w pełnowarto­
ściowych dewizach wynosi 30 
proc. 

Udział skarbu państwa w 
kapitale obrotowym nie Jest 
cyfrowo ustalony, a dosięgnie 
prawdopodobnie Jedną czwartą 
c:?eść, a to dlatego, że udział 
państwa w nowych bankach c-
mlsyjriych bywa ograniczony. 
Doświadczenie czasów now­
szych uczy, że finansowe unie­
zależnienie banku emisyjnego 
od skarbu państwa, wzmaga 
zaufanie fabjHczne. 

W rozpnrwie, jaka się odby­
ła nad projektem statutu, wzięli 
udział nOemal wszyscy uczest­
nicy zebrania. EJozbieinoić za­
patrywań na s z c z o t y statutu 
w.yrównano. 

Prezydentowi, Rzeczpospot-

Zacna marrona pani Polska, 
która niedawno przeszła ciężką 
chorobę I obecnie Jest na re­
konwalescencji — ma dwóch 
synów. 

Starszy — Stanisław, czło­
wiek zrównoważony, zażywa­
jący optajl wzorowego obywa­
tela i dobrego patrioty — jest 
pociechą matki. Chociaż w do­
mu niedostatek i bieda — do­
bry syn jak może tak swemu 
matczysku pomaga- Dzieli się 
każdym swym zarobkiem. Pra­
gnie, by jego matka była zdro-
'*'«, by wyglądała dobrze, by 
ją szanowano I ceniono zarów­
no w rodzinie jak i wśród ob­
cych. 

Przeciwstawieniem wszyst­
kich zalet Stanisława Jest drugi 
syn — Loło. Szałaput, nicpoń, 
bardzo nieobowiązkowy, w 

W rezultacie na starszego ty-
ua wypadło wypłacić matefe 81 
frank, na młodszego za* tylko 
10 Lpół fr. Zdumiał się starizy 
I jał śmiać sle i zacierać tece 
młodszy. I 

— Ładnie matka Hcay l -
rzekł po chwili Stanisław/ O-
badwaj jednakowy mamy j o-
brót, tymczasem jaka szalona 
różnica w rym sui generis dziw­
nie obliczonym podatku doc|»-
dow ym. 

Urzędy skarbowe 
wczoraj okólnik minlsti 
skaibu. korygujący, -węgli., 
uzupełniający przepisy usta' 
we. w swoim czasie 
ne przez ministra skarbu 
charsklego, na zasadzie 
rych przez nieopati 
skrzywdzonoby platnatów, 

CTiincie rzeczy też może niezły i Wiązujących się ze swych 
chłopak — był prawdziwem u-
trapieniem matki. Niby ją ko­
chał, a jednak nie przyczyniał 
się do szczęścia pani Połskisj. 

Właśnie w kwietniu ub. r- o-
baj bracia otrzymali list od pa-tej zostanlc statłit odoaiiy do t„_, ..„.,...»„ „», ̂  „„-

zatwierdzenia w niedzielę, 20, ni Polskiej, w którym prosiła, 
b- m. . t j by zechcieli pewien procent od 

( W przyszły tygodniu oglo- |S » ych obrotów przeznaczyć na 
do zatwierdzona zostania sybskrjencja akrku«zta jej utrzymania. W końcu 

dzenła' dyrektora Banku. Pre- j cii. która potrwa prawodopodo- ] listu p* Polska nadmieniła, że 
zes Banku ma prawo zawiesza I bwe. 6 tyico** v , •• J j^#^ nie nweą «t(a»ehiBlast tev 

l : Ł; ,»..,. • ,u.v •>. 'i- fittifakptecznlć, teńfcck sle po-
^ - i. *. V V ;-^' . • łMirają najpóźniej do dnia 30 

Postulaty p^astovrców !fflj1fes8s,***,w'te*e 

Trzyi napcie dni wypoczynku 
prócz St niedziel 

Jak już doeosiłtśmy^mhiister-
jmn pracy opracowało projekt 
rozporządzenia o ograniczeniu 
liczby dni Iświątecznych w 
związku z płacą w ptkemyśle i 
handlu do dni 13 w roku. 
Dnie te, weptug projektu, sa: 
Nowv Rok.TTrzech ] Króli, 2 
dzień Wielkanocy, 3 Maj, Wnie 
bowstąpienle, 2 dzień Zielonych 
Świąt, Bożej Ciało, SW. Piotra 

i Pawła, Wniebowzięcie Mat­
ki Boskiej, Wszystkich Świę­
tych, Niepokalane Poczęcie, 2 
dni Bożego Narodzenia. 

Projekt rozesłany został do 
zaopiniowania organizacjom 
przemysłowym i handlowym, 
poczem po ewentualnem uzgo­
dnieniu go z temi opłnjami, — 
wniesiony będzie na Rade roi-

Kfab piąstowców po zakoń­
czeniu trzydniowych obrad p-
głosił komunikat, w którynt 
wyraża szere*; nwas o prorrk-
mie sanacyjnym p. Grabskiego* 
traktując go naogół przychigr 
me; domaga się urzeczywistnię 
nia reformy rolnej, ogranicza­
nia wywozu produktów rol­

nych, a zniesienia ceł wywozo­
wych od- towarów przemysło-
Wjrcb. ułatwień emigracyjnych. 
mi^wytmimkm tyćlf 'rttemał-
tyrfł ikdań^ą^^wać*p*obni. 

w sldtod której wch*-
dzą; dr> t:,Kł«rnlk, fiusinekl 
Szydłowski. 

-; < 

Dla Ciebie, Polsko I dla twej 
s'lne] I lilrowfel p i & d 
Pracy p*« tam hasłani May etf lat • 

Warszawska Szfcała Maak potłtycznycłi 
A teraz zjadą się Jej słuchacze na wspólne njrad; 

f/ przewidywaniu 
zwyżki kursu marki polskiej 

zfoczyńcy fałszują pdłmHlonówki 
wyrazistości. Siatka nikła, prze 
rywana. Numeracja ośmiocy-
frowa o cyfrach niekształt­
nych. Druk w tekście nierów-

rtna,. ze 
bankno-1 

>00.(XJ0 z I 

P. K. K. 9. zawia 
pojawiły się w obie 
ty fałszywe po mk 
data 30 sierr, nia 1923 

Wykonane są na} papierze 
cieńszym, miękkim, [bez zna­
ków wodnych Rysunjti po obu 
stronach falsyfikatu zamazane, 
otrzymane w koloratki niewła 

Zwołany na dzień 2 lutego 
br. zjazd byłych Wychowań-
ców Szkoły Nauk Politycznych 
w Warszawie, poza tent Cc 
zapowiada bardzo Mcztłe1 Yfrft-

£t*wych, wskutek ckego brak' roznania 

ny. 
Całość obrazu tak strony, 

przedniej tak i odwrotnej, nieu-j państwowości r „ 
dolnie wykonana, wskutek cze-1 joraość zagadnień po*rtyc*nych 
sto falsyfikat jest łatwy do roz- j prawnych, społecznych I eko-

koleianek, bez wątplente^nle' 
pozostanie' bez oddźwięku 
naszem tyciu spotecznem. 

Warszawska Szkoła Natic 
Politycznych jest bowiem nie­
co specjalnym typem uczelni 
wyższej-

Przeważny — chyba w 90 
proc- sięgający odsetek słucha­
czy — to nie ucząca Sfc mło­
dzież 18-to i 20-letnia. a ludzie 
już pracujący na stanowiskach 
rządowych. samorządowych, 
społecznych, niekiedy bardzo 
poważnych- W mury Szkoły 
przyszli po uzupełnienie swej 
wiedzy w okresie budowania 

poUkiej. pozna-

sku. Wyłoniło ono z siebie To­
warzystwo Szkoły Nauk Poli­
tycznych, przekształcone na­
stępnie w Instytut Społeczny, 
którV 9zk«łc ttr*ymuje. Kle-

madzetne dawnych koiefów; rownlctwo Szkoły spoczywa w ! I ,„I -Ł—i, u „ -,.**Mrf.T^tgyńjjtyg}ej< jloswiadcżonei dło-
IR̂ djMt id«rl#Bi.aaymana. 
. J?rae* aaljołe^jsraeszly liczne 

•iastew'*' Słuchaczy osiągając 
i*ł-. >rofai biaMpyw Imponującą 

] W ki aiu ludzi ubogich 
Prkekazy p. K. 0. aa 4M m'l|ondw 

W dniach najbiiższ 
sle 
porządzenie, 
kazy P. K. •ione do 
nów ntk-

eh ukaże 
„Dzielniku Us a-w" roz-

mocą kt< rego prze 
D. zostai ą podnie 

w y sokole i WO mlljo-

W miastach, gdzie P. K. K. P. 
nie posiada oddziałów — tylko 
do wysokości 300 milionów 
mk. , 

Marrnarie LLwowa" wracała do kraju 
. CHERBCURO »«• 1. (RAT).fusilrod«en. 50 kadetów pol-
Przybyły h z Brąz dji statek skich drogą na Havre i Gdańsk. 
polski JLw rw<', ooi Mrtałe na- powraca do kraju 

w por ae, celen naprawy 

non licznych, niezbędnych dla 
pracy w nowoesesnem społe­
czeństwie praworządnetn, 

Kilkoietme dzieje Sokoły 
Nauk Politycznych — scemen-
towane są owym sapałem — 
nuebywałytn zapałem pokolenia 
ludzi dojrzałych — do Studjów, 
służących bezpośrednio pracy 
twórczej. państwowo . spo­
łecznej. 

Szkoła Nauk Politycznych 
powstała w Warszawie z pier­
wszym brzaskiem świtającej 
państwowości połskfaj. Zało­
żyło ją w r. 1910 Koto Upaz-
c7an. zrzeszenie o- wychowań* 
ców wyższych Szkół w Lip-

GJ&s, fiOft.oeób. Na czterech 
wydzMaoK \< poftyczBym. spo­
łecznym, administracji pań­
stwowej i samorządowej, oraz 
finansowo - ekonomicznym 
(wydział publcystyczno-dziien-
nikarski na razie zwinięto) wy. 
ktedall > wykładają profesoro­
wie i działacze; znakomitych 
nazwisk f poważnej wiedzy. 
Przez trzy lata Szkoła prowa­
dziła specjalny kurs dyploma­
tyczny, celem przygotowania 
niezbędnych sił urzędniczych 
w tym resorcie-

Jitk nam wiadomo, porusza­
na Jut w 1920 roku w l Sejmie 
sprawa nadania absolwentom 
Szkoły MFauk Politycznych 
praw innych Szkół Wyższych 
wchodzi obecnie na tory po­
myślnej realizacji. Pożytek, ja­
ki dziataloścłą swą przyspo­
rzyła państwu 1 społeczeństwu 
ta uczelnia, niewątpliwie u-
prawnla ją do tezo przywi­
leju. 
Zjazd b. Wyehowańców Szko 

ly stanie sle swego rodzaju 
przeglądem wyników jej pracy 
na m s e j a rtaireto żyda od-

UH, 
•M9xnv ^ nie miał pienię­

dzy. Natychmiast Jednak odpo-
v,iedziat i » s dekoruje .taką to 

MJodszy ^bagatelizował list 
rntitkł. zwlekał z odpowiednią, 
Y-refccie zapomniał i mc nie na-
ursaT'-

Upłynął rok. Pani Polska, bę-
Jduc w potrzebie, zwaloryzowa 
la należność przypadającą od 
synów- Kłopot był tylko z usta 
leniem miernika. Oadtt, gadu i 
zdecydowała w ten sposób, że 
względem starszego syna za­
stosowała jako miernik — frank 
zloty po kursie z 31 grudnia ub. 
roku, względem młodszego 
zaś — średnią roczną kursu 
franka. 

bowlazań wględem skarbu 
Bowiem względem tych wi 

stkich, którzy w terminie 
dośćuczynili nakazom pca 
czym i tylko z winy czy 
ków skarbowych fiie. wnlfili 
podatków — zastosowano 
loryzację, wedle kursp frai 
złotego z dnia 31 grudnia, c 
\2M tys. mk. 

Zgodnie z temi przepłsi 
wzelędem płatników Opi 
łych, zalegających Taśmy 
w oiiłacie podatków — 
sowano kurs franka zł. b: 
średnio i. całego rokut czyli 
tys- inkp. 

Tak więc wskutek 
nia. w porę wydanejto 
ministra Orahakieto — 
wja^kowy płatnik zapłaci 
co szałaput. 

Zasadniczemu prawu skai 
Wo(ści — by podatek był s 
wiedliwv — sta/o się zad 

«s>a*s«e 

» 

Redukcm 
minłstrów 

W związku z likwidacją 
msterjutn zdrowia public 
i młnisterjum" poczt j te 
fów w najbliższych dnjad 
staną zmuszenfl ustąpić minii 
wie Moszczeński i dr- Bu] 

Nowe wydawnictwa 
K»ięgtnraaa Geibetiaaant i Wolf 

fa wypościła, w tyuh datach na 
rynek ł^toaAndn aawreK no-
wrcłi łnaąśek1 

l̂Arod' t»c* wjneaula ale łn-
H&ttinmomm wydiante .„POmtuf' 
Zdzisława Debtekieoo, ebehoną 
e««v> w roku ubieaływi 25-leode 
praoy If^twoku^. Obejmuje ano 
wybór utworów awaknmliego 
p:oe*y, tąjtammych dmASeon 

8W0SO 

Autor „Krwawego 
Jan ZyauowakL w por. 
tytułkiwaned „Komimit i 
dał ńwłeży dowód » 

Nienwykłoić tamato, 
Uwsyj. sswjwwnse 4uajq 
kóaj,, odmeaffa w ujetm 
matiSw łjmia i intoloja f 
ran*, — cssynią a ..Kamit 
SOWeh" jadan • nadria 

kUąch od 1898—1923 f. KUaska aayek, na^Wdeiej feacjtroM 

™\ 

eorafa 
dnia, 

Znany 
Aatami Ferdynand 
«ki, ktwego kaî ika *Bnat i 
hidat, **ienąt i bc»*w", 
s taintej atnpor ootaua. 
becole^nawe ncspomnien 
W ludOM 1 }«*net 

to kaUżlw równie 
jakpoynK» 
dniareoacej 
jrt popnwdoia,« Sceśoi 
dniareoacej M 
cancie. 

wyobraźnię 

• M n i W B 

jest rJUpraedawm portretem au 
toni i piękną UIWAIWITĄ Ada­
ma Oi-zyra«ly*ł«oB«*iBax>. 

JadnoćnM* nkttnły rfe eełe 
ry MOUW powtoiel. świMlesaee o 
botneewte i róiiwrodwośdi ta- . . 
lootów pwwiefeiot>iBnnihieh ta wiełikiegD powoiwnia z 
wapółceeauej Pbtofci. Bardko " ' ' " "" ~ 
oiefcaiwa -pcmieU najdtnl Piotr 
Oio.TTowsJd. „Dom w itredinle-
42ira" j«w* napimny m wajamo-
*oia życńa, wMsjim darem obsse 
wweyjnyim 1 piękną formą lite­
racką. ' 

..Obok życia" Jenetb Ortrow 
ilriaan etanowi aanomtadi talen­
tu nowego i oryz<onki»go, Au­
tor wprowadtoa one w aferę w k 
tfrstnmn piwwte nłMueną, — 
bo w żyda jMłąge mdeawańea 
*Herf*n, «MkAejaltAelatt*. 

Atł-wm GiraynMia-Sledleitki ob 
diraył naś nową,, iaterewujaja 

o ńeroię maeday dtwwnsm » 
«"ńą. RMKI aewije Mą aMcai^ 
w«róii nUMMików wicórfrtabv na-
o*n»mycli reftmną «*ua. .W 
aamtfkoch. apotrkyny, słą i 
*z*rvrpm d«wf.Łpnyeh mfęari 
i fiiror- powJe&Mr-wy**, 4wl«łM« 

ilehgcr. .. 
StenJatawa W< 

e t w a d k e 
•łumyuh. 

Heioarwfcayt ptof. 
ChnBłHTwakieaio, wypfc 

laltJiiMiil * W a W v e - ; , a 

czystości ka mż KstasM 
kfwrWiJ, wyśSrfł <***^*y_ 
a^ ĵiSNrtefkto} bramry, 

^nSTiW^słę 
*>,( 



Jlzysj 
* ! • 

.„.Ja do nasz trumną — 
nieszczęście niesie' 

Naoczny świadek o zaręczynach < 
Mikołaja !J z Alicją llesseńską) 

(Z pimWnikó* Werre 6iłlarera); 
i v , 

Cesan owa Alełł- ndra TeO-
\licia Hes-rtorówni. syt-iśc^le -Micw r1ev 

.•CfKkaJc/M.n^ jlzieeko wiel­
kie™ k*r.;;< I ud»ika "esscn-

\licjij Angielskiej 
'irl-i królowej Wi-
.,;f.. c|t. --. czerwca 
DarmfSzucic. Stra-

kjego k 
skiego 
tmtodsz 
ktoH'l- 'I 
187.' r̂ Mi w 

c i w w lee/c-nie Imatkę. w y ­
chowywała <-!ę j przeważnie 
(irzr &Ąo';v angielskim. 
sr*ła siej wkrótce [ 

Hlnbioiu « miodka starej 
|i króloweL 

która przeniosła fiu jasnowło­
sa. Alicje] cała tUincść. iaka ży 
wiła dla je i matki. 

Mając! lal 17. ktiłoda księż­
niczka bawiła nrzfz czas dłuż­
szy w Rlpsji w gojicinie v w o -
jej siostijy Ulżbiety. która wy-
*zła zanuti za wielkiego księcia 
Sergjuszi Aleksandrowicza, 
ł«rata cekar/a \lcf;sandra III. 
Brała udział w jfcyciu dwor-
.*kim. bywała na rfewjach, przy 
Jeciach, balach i ze względu na 
swą uroie. c i c h ł a się wiel-
kiein powodzeniem-
widzieli już w nte] 

J 
dji, Ido łoża umierającego cesa­
rza SM^ksandra III. Była ona 
obecna 4 / 

przy jego agoni 
i wraz z rodziną cesarską to­
warzyszyła trumnie ze zwło­
kami umarłego cara-

Fksportacia z,dworca Mikofa „ „ . ; „ . ; . . „ 
•owskiego do soboru Petropa- ^»_ .ar tyku lv <> wyraźnej ten-
włowskic;:o odbyła sic w po-

Rasfa nfeszczęMwa 

Najstraszniejsze morierstwo sowietów 
Bosa prawosławnego w żywych strcach ludzł mordują 

wOtfka, mmłast łamania**/ 
Cif wraca, czasy Maallznwr 

•Nowe] ReHuT• Warka z rełigja wzmogła się 
niebywale w ostatnich cza­
sach w Bolszewji. .Iakbv na 
wyraźny 

rozkaz z góry 
wszystkie niemal pisma oria-

nerzeczona nastfcocy tronu-
lecz,, wbre*' ocómemu oczeki 
wanju. łlicja Hesfceńska wró 
ciła do lyarnisztarL, nie docze­
kawszy się oświadczyn. 

Czy n i pozostawiło to w Jej 
duszy pawnej goryczy? 

Faktem pozostije. że gdy 
pięć lat nóżniej w^iczęte zosta­
ły rjficiafie starania o jej rękę, 
księżniczka zdradzała pewne 
wahanie. Zaręczyny 

sępny dzień listoiiadowy. Wiel­
kie t'i:my groma-/ily się na 
drodze żałobnego konduktu, a 
gdy księżniczka przejeżdżała, 
można było słyszeć, jak kobie­
ty z ludu, żegnając się poboż­
nie, mówiły: 

- Przyszła do nas z trum­
na, - nieszczęście niesie. 

Mniej wio..ej w miesiąc po 
śmierci \leksandra III. t. j. 26 
IKto.Kida. odbyto się 

wśród oowszechneł żałoby 
wesele. W rok później, cesa*zo 
wa v ydała na świat pierwsze 
dziecko — córkę, którą ochrz­
czono imieniem Olga. 

10 maja 18% r. odbyła się w 
Moskwie koronacja Mikołaja \ a\iXa^n\ 

Wszyscy II-go- Zły los, zda się, już ich j 
ścigał- Owe uroczystości spo­
wodowały nieszczęście, połą­
czone ze śmiercią licznych 0-
fiar. Przybyłe zewsząd tłumy 
chłopów zebrały się nocą 

na nołu C h o d v ń s k k » 
gdzie miało się odbyć rozda­
wanie prezentów. Wskutek złej 
organizacji nastąpiła panika, I 
przeszło 

dwa tysiące esób zostało 

denc.n antyrebgijnej. 
Pówpocześnie zaś na wzór 

zresztą starv ' znany dobrze z 
czasów \V;elkiej Rewolucji 
francuskiej zakwitł kult 

Dla tego nowego, popierane­
go przez urzędowe sfery kultu, 
otwarto świątynię, skonfisko­
wana, prawosławnym. 

Wnętrze cerkwi zmieniono o 
tyle, iż wyrzucono z niej 
wszystkie 

odznaki chrzesdjaitakle. 

a zatem święte ikony, krzyże, 
rzeźby- Piękne freski i mo-

Lt aaiwIK tst Mort—vlvt łt bandtti 
Co tam stary MnaMo Rinaldtail! 

Mamy teraz Mea! nowy: Collarło 
ści bandyty nie były góry 

Pola. 
W okolicy Poli grasuje od 

dłuższego czasu bandyta Cołla-
rto. 

Napada, rabuje, pisuje wier­
sze, grywa na gitarze, składa 
czasami wizyty uroczym da­
mom, wyśpiewując pod ich 

stratowanych 
i lub zaduszonych przez tłum, 

odbvłv sie iediiak [ogarnięty szałem strachu, 
w Darmsztacie, lałem 1894 ro- 1 Rano. gdy cesarstwo przyby-
Vu, poczerń narzejzeni spędzili] li na pole Chodyńskie, nie by-
pewien deas na dyorze angiel-1 li jeszcze powiadomieni o stra-
skim. Następca tronu wrócił [ sznef katastrofie. Dowiedzieli 
wkrótce « o Rosji,] a po kilku się prawdy dopiero po powro-
niesiącadh w e ż w a i p pośpiesz- j cie do miasta. 
nie młodą księżniczkę do Liwa-' 

serenady. 
Policji płata różne figle, a 

tak niejednokrotnie złośliwe, iż 
rząd włoski wyznaczył 

1* tysięcy Drów 
za schwytanie tego łotrzyka. 

Collario jest jednakże nieod­
rodnym uczniem Rinaldiniego. 

Nałożona cena na jego głowę 
zachęca go jeszcze bardziej 

do awanturniczych czynów 
Ponieważ jednak jest zuchwa­
łym i niezwykle odważnym, 
udają mu się różne sztuczki. 

Przed kilku dniami Collario 
wpadł na nowy pomysł 

zadrwienia z półki . 
Tym razem terenem działalno-

Stiny Zlednoczne zalane fiłszywmi r dolarami 
Ntespotytany w dziejach lutfzkoSd skandal walutowy 

W Buffalo. 1 MHwauke \ CfnclnaW ludnott me przyjmuje 
* I banknotów S I lQ-dolarowyuh 
DO PdsKi napływają masowe falsyfikaty 

Tuż obok dyrekcji policji 
mieści się dom, w którym mie-

| raka rodzina kupcy Palachia-
j ro. Przed kilku dniami, w po-
] rze wieczornej, gdy cała ro-
i dżina zgromadzona była przy 
' stole jadalnym, wszedł niezna­
jomy człowiek, skłonił się grze 
cznie zebranym, przeciął drut 
telefonu i przedstawiwszy się 
jako bandyta Collario- poprosił 
par.ią domu 

o chwilkę rozmowy. 
Celem je co przybycia było 

wstawiennictwo za byłą jego 
kochanką, która służyła w do­
mu kupca i z powodu drobne­
go nieporozumienia z panią do­
mu dostała 

zwolnienie ze służby. 
Bandyta prosił o zatrzyma­

nie tej biednej tetoty na daw-
r.ein stanowisku, albowiem cza­
sy są złe i trudno o.zarobek. 

Przerażona kupcowa przy­
słała odrazu na żądanie bandy­
ty- dała mu 

słowo honoru. 
iż nie zmieni postanowienia, a 
wtedy .CoUfirio poprosił o kart-
Re "rJaplerif i napisał następują­
ce słowa: 

,.Do policji .v Pola..- Byłem 
tnż obok was i na dowód mej 
oduagl posyłam tę kartkę. — 
Collario". 

Poczcm skłonił się z gracją, 
mężczyznom uścisnął dłonie i 
przepadł w ciemnościach ulte-

zajkł o ile przedstawiały apo­
teozę chrzescłjanjstwa zarzu­
cono tynkiem, aby nie raziły 
wyznawców ,-nowej religii". 

Ołtarz główny \ carskie 
wrota pozostawiono jednak w 
świątyni, z tą tylko zmianą, że 

w Miejscu krzyża 

na ołtarzu umieszczono posąg 

Karola M a n a , 
obrazy zaś świętych zastąpio­
no podobiznami Liebknechta, 
Lenina, Trockiego i Róży Lu­
ksemburg. 

W tak ..uporządkowanej" ! 
„przystrojonej" świątyni odby­
wają się nabożeństwa. Zapa-1 
łają żyrandole, 

na chórze. 
skąd dawmej rozbrzmiewały 
pobożne pienia 

zasiada orkiestra. 
a młodzieńcy i dziewczęta za­
bawiają się ochoczo tanami. 
W m-ieiscu bocznego ołtarza, 
na tern samem młejscu, gdzie 
kapłan odprawiał niegdyś 

nuże. 
sprzedają przekąski i chłodzą­
ce napoje-

Czasami zaś sprytny bufeto­
wy w tajemnicy przed władzą, 
rozlewa w szklanki 

wzbronioną wodke 
i raczy nią gości w miejsce do­
zwolonej lemoniady. 

W Petersburgu i w Moskwie 
szreg cerkwH poprzemieniano 
na 

kńiby robotnicze, 

gdzie odbywają się mityngi, 
posiedzenia, odczyty lub hu­
lanki. 

Trzeba przyznaćj że w wal­
ce z Bogiem, rosyjscy Bolsze­
wicy nie zdobyB się na nic 
pomysłowego. Naśladują za­
paleńców ze schyłku XVIII wie 
ku w e Francji, którzy bardzo 
szybko 
.- przyznali sie de głupstwa 

i przestali wydzierać z dusz 
ludzkich szlachetny idealizm-

Jak w? Srtfs 
- ..Ach, mój danie, 

toż Ja zapomniałam 
włożyć sukhp 

Ale parU Dor» wkósmlce 
wyglądała nie świetnłe 

!r.Z- s k! e ' > ' s m a donoszą o nie­
której zwyczajnej przygodzie 

mimowolna bohaterka 
jedna 
kra cji 

Pan 

z dani c/eskflej 
v. Prąd* 
•a wyjęciu)* sw 

snym sain^iitHleiHi d> 
/ VIII 1 mód w I f/c 

przymierzenia nowej 
/..ba 

czas 

stała sie~ 
arysto-

H 1 wszy tam 

yin wła 
maga-
celem 

tfatety. 
dhtższy 

być może, nie mniejszą od za­
płaconej przez Francję po woj­
nie if>70 r. — Niemcom. 

Wieści z za oceanu odbiją się 
niewątpliwie głośnem echem i 
w Europie, a zwłaszcza w na­
szym kraju, do którego nacJy 

Złe sieJdzieje w frainie, która' niejakiego Hornimansa- Agenci 
dotychczas importowała nam federalni, przeszukując war-
najstlniejiaą 1 istniejących wa- j sztat reperacyjny, znaleźli w o-
ktą. S i Iponie samochodowej 9 tysięcy 

Komunikaty o ukjazaniu się w banknotów lO-dolarawych. 
obiegu fałszywych; banknotów, Nomimans był również tylko 
ogłoszonp przed trzema tygod-: agentem i nic się od niego nie 
rtami przez bank Waszyngton- Uiowicdziano- , . - - - „ - , 
ski. wyt*--oła!y cackiem zrozu-' Aresztowań tego rodzaju do-l'**8^ fałszywe dolary, cmłane 
'"'''a ; l I k<,r;ano w ciągu ostatnich trzech 1 twardą dłonią emigranta po! 

oanlie w najsterszych ! miesięcy bez liku. jednak i-skiego. 
i $&*c$ ani Jedna ,,gruba rvba" ! 

społeczeństwa an)erykańskitt- • nic wpadła w ręce policji. Nie-
ŁO. NiezBczone areszty potwier : spor\'kana dotychczas obfitość 
dziły lakoniczne niedomówie- falsyfikatów odbiła się ujemnie 
nia tych ikoTnunikaiów- . na handlu. W Cincinatti, Buffa-

Po Icałfm terytorium Stano .v !lo, Miłwauke i wielu innych mia 
/iednloez$Hivcri tysiącami roz- • - -• • 
biegli sidajrenci. tropiąc podej-
: /ane ON^iMości. \ 

p ' ł " ^ 4 : l ' h<; Aresztowaną 
TłJ^zcfeaijit w obieg fałszy. 

aczuła glóJ 
i postanowiła wstapid do cu­
kierni na czekoladę U ciastka-
Jak ;>o: t.inoujła tak i |rob(?a ! 
okrytą, pięknem f 111remi usiadła 
przy stoliku. 

W kjkalu iednak było trochę 
za crorąco. Pani I'<>ra..zrziicilni 
z siebie wierzchnio o k ^ e j c • 

Na sali zapanowała tisza. 
Kelner, który nui.-,): tacę z (ca 

wą i słodyczami, nnuśdiił ją i» 
ziemie-.• (iospodarz. '(iftwArzjrf 

szeroko ,ustav 
ii starał orfęmiafy. 

Coście cukierni, ';i ni- śmieli 
wyrz .c biuwa. . 1 /uiunicHip 

Pani Dora była bez ,s|ikni 
Okrywało ją tylko 

dzo wytworne dessoujp, a 
całą ozdobę służ;!;,-

koronki 
u majteczek. 

Sprawczynie mimr4voo«ero 
popłochu spoirza'a u 
zemdlała. 

Zatelefonowano no 
wie i za chwile ziawf 
karz, który no zb iHHrfi 1 chorej 
orzekł: 

wstrząs nerwowe 
i poleci karetce jechać do szpł 
tala dla chorych r e r w w o . 

Pani Dora, nie bvha phorą, a 
sukni nie wdziała przef zapom 
nienfie. 

Po jej wyjściu z magazynu 
spostrzegła wprawdzie 
golną pomyłkę swej 
krawcowa, ale nim zdołała w y 
biedź odjteliał już san ochod \ 
pani Dora wprowadzana już w 
zdumienie 

gości 
w cukierni-

Z całej tej przygodj 
złoślfwcy wysnuli jui 
iż brzydkie dessous Ą. czasa 

ml przyczyna mdłości. 

ńe bar-
'za 

lustro ,• 

nogotn-
się le-

szcze-
kHjentki 

.Tl 
prascy 
moraf, 

Ząb za ząb 
Znów sześciu 
szwajcarów 

za Konradlego 
MOSKWA 17. r Z PetersburI z powodu watoryzacji i ro-[czerpnąć 

ga ponownie zostało wysłane ' s*"*0** drożyzny opustoszały \ trza 
w drodze administracyjnej 6-u 1 "as»e widowrtSka i teatry- Lu-
obywateli szwajcarskich, Jest i^zinka zamykają się w domu, 
to dalszy ciąg aktu zemsty bul 

Żywot dyrektora testru 
Co mtesląc inna rtfcsfcs ĉ?ga 

takiego człowieka 
w m«'u — wi«sn«; w lutym •— zlm« 

Zawsze $ciga ao pecłi 
wiosennego 

szewików za wyrok 
Konradi'ego. 

w sprawie 

\„-h 
bvł» kohlfeta 

i azwiskif r Mac Sweenee. któ. 
ra po PT^>-jczd-ie cjr, San I>an-
oisko zdiżyla lan^twać -.\ -y-
• r>r-łna d yie ';oo/iri\ 1 ;,> 1, .,,-
! ; '->tów 1 fi-df^!arO'.v\ , li. H,•<_.-
•.i. pr^yi tiała się. K ia\yf;k.,-v 

'•i'. .1/ .ił : od mężi zaiiiie-./k ,-
kś>< v v: ;oria. 1 

'-- v-.fam depesza i. tegoż jn . 
'-..'.•..ncki iiVnj S v ł e n e y bvł /..i 
1 \ ••,':•'7. /n^le/iono' o. t.. 1 

• • • ' ' . - i i 1 

: i-viec\ cnzelijelarz' k!-
••'". wj c',i ''ft-d^arówek 

'(>«ek. 
vi 

\v ie n 
•viele 
>''J „zaKi 
S/'I>1ÓH' 
:''.'pntem 
^ ał <xf ( s 

•~V;> ni( 
I 

•X 

• | t i . 

sztO'|'aiiia, 
,ano •*")' 

Austriackie gadanie w dobrym 
gatunku 

Powiedział ptwiin finansista wi««*Askl 
stach Stanów Zjednoczonych, _ | | | A < | a m w n i a i m ^ utmtmmm 
przerażona ludność odmawia t » l « C • « » H £ f « i n q C I W U C C 
przyjmowania S i 10-dolaró- }§§ f T Q f g j 0 J C Z V Ź n F C " 
wek. domagając się i ! sTInanśował unlw/sriytet 

brzęczącej monety ; D . , .„ , . . . I W C T . J K I 
iMb banknotów l-doiarr,wycr>. | rrzed kilku dnłami ogłosił; sjami profesorskiemi 

^\tuację utrudnia fał-t. że fal-1 r ^ d austriacki, iż z powodu 
syfikaty są wyrabiane na ;>a- \ oszczędności ograniczyć musi 
ivcrze niczem pozornie nie róż-1 w ydatki 
i iącvm się od oryginalnego, a | na uniwersytet. 

nika wykonajiia jest taka, który DocMama ogromne sumy 
"" przy ! /* skromnego btidżetn małej 

a^striack-jcj republiki-
l akie postanowienie rządu 

by.'o równoznaczne 
z zamknięciem 

s/»T(»v" laboratoriów j zniesie-
i vii • elu katedr skutkiem 
••::-w. stawny dotąd urtwerey-
tti \-. iededski zcs/.edłby do n -
'i małej, |)ioviincjOiialnej uczeL 

i \ Iko ekspert banko A y. 
;• ocy lupy, może je odróżnić 

hankno łów prawdziwych. 
. k. hicigo riNcłipnge" w z y ^ a 

do *a:ki bez litości 
za- że dotychczas v\ y-
• I1., '..i: falsyfikató v na 

••iboui ( 

!»*» 
( >iar 

•••••J,.i o 

-dolarowy 
."ftii-a 

I I ..; : 

m 
*y 

v ywoiĄ 
d.u Arfc

r 

'rŁiue 
" • > •' 

•: iać 
;•!• fal 
-..• s l y 

) dola-, 
(iazeia i 

KOM.I 

:/v 
•vis»ki. 

I I M I O I 

^ ul 
.i.-id 

, ii 
t ' • tu - d > • 

' •• . M l . u , , r . t * i < ) l l j t i ) . - . / 
• , -. , i . - ' ) i . . ł i A a . / , 

/::i)iaca fcł-/.er/ooi • 
kuu<rvkui.'ie. 

ni. 
Por v rażeik.n teir') oświad 

ezei' s zt:!)rał s'e senat uniwer-
:i;: naradę, zaledwie ie-

ivkt..r i«»'-|>»z;'t sesję 
v. r<-:/oni mu Ust 

'ji.-.ti / v iclkich v, iv.' '-
' "•I""'sIÓW. 
- - listu byki .sensacyjna, 
- i - ta . k tó ry na * o j n i -

l;.ii'd/«i swa tortime 

-'• tecki 
J:i..k n 

I I 

w ciągu 
lut :>ięctii, pod warunkiem, że 
ani jedno laboratorium rrie bę­
dzie zniesione- ani jeden profe­
sor, docent czy asystent usu­
nięty. 

finansista z góry zrezygno­
wał z jakiegokolwiek wpływu 
na kierunek najwyższej wle-
ueiiskiei uczelni, pragnąc tylko, 
aby •uczeni profesorowie mogli 
pracować dalej na 

korzyść nauki 
i .l.i \-. c Ojczyzny. 

I 'oJać należy, ze finansista 
ów iiu- iesi jakimś Krezusem z 
bajk . ; ó.Miych jem 11 w Pol­
sce pud względem majątko­
wym, i-aiic/yłby kilka ietek-

Lecz jakoż różnica w edezu-
w.iiin nhow iii/.ków snolecz. 
"\'th?' 

' ik ". iadoii!<i bowicut, żaden 
z ] olskich m:i't kwadrilionerów 
iic /.aintfiesowat się dotąd 

nedrą polskiej nauki 
ie pomyślał, że można icoi-

dyrektorowie- mają zachmu­
rzone miny. a artyści pełni są 
najlepszych nadziei na przy­
szłość. 

Ponieważ styczeń jest mie­
siącem publikowania kalenda­
rzy, przeto ogłaszamy kalen­
darz na bieżący rok teatralny-

Styczeń. Karnawał z Hczne-
m'i halami,i zabawami, odbiera 
dobrą publiczność- Urządzając 
fichp redutę, zarobić można 
wifcej, niż 3 kasowemi sztu­
kami. Och. oby karnawał nfr 
nął jaknajprędzej. 

Luty. Z powodu silnych O-
padów śnieżnych zrobiło sie 
pusto w teatrach- Przeszkody 
w ruchu tramwajowym unie-
możlliwlają powrót z teatru, a 
któż chce się narażać na 
marsz piechotą w nocy. 

Niech djabrt wezmą sporty 
zimowe! Publika z lóż. sanecz 
kuje się w Zakopanem, balko­
ny upraw«bią narciarstwo, ga­
leria śHzga się po Wiśle- a sam 
parter itie wystarczy, bo poło­
wa siedzi na darmochę- Oby 
iuż prędzej nastała wiosna! 

Ma-zec. Szczególna rzecz. 
jak -:;rwszy błysk wi^seinne-
rco 

Kwiecień- W wielkiti pośoe 
mało kto bywa w teatr 
Maj — Czerwiec — L piec — 

powie-

.e. 

I.CP: 

Sierpień. 
:i me mówić o rteh mic-

inler 
pnM; 

•ouca vpłvwa fttjihrie na 
sy teatru- Co najlepsza 
ra< 

tij a 
yjeżdża. bv za-

siącach. publiczność zlnęczyła 
się teatrem i używa u dech na 

!?onie przyrody. Co się zarobi-1 
*o w innych mieniąca :h teraz 
się dopłaca- Trzeba pt setrwać 
do otwarcia nowego s<zom»! 

Wrzesień. Otwarcie : ezonu -
Kasa zawsze mała- Nie ma 
dziwoty. Lepsza pub liczność 
nie wróciła jeszcze z le rntsk-

Październik. (Pierws: a polo­
wa). Piękna jesteń gubi nas. Z 
nastaiRem złej pogody wprawi 
się frekwencja. 

Październik. (Druga >olowa) 
Rzecz zrozurmałia! Pr ted Za­
duszkami mało kto b y n a w te­
atrze- Wieńce na grób/ kosz-
Mą taką masę pieniędzy. Pra­
wdziwy sezon zaczyna sie do­
piero no Wszysttóch Świę­
tych-

Listopad; Publiczność! wyko-
sztowała się na zakunn > (Jpałn 
i zimowych ubrań, dla ego 0-
szczędza na teatrze- C-

Grudzień. Wiadomo, ż • przeia 
świtami majo kto' byw< r w^te-
ptrz" P° ś'vietach lootero 
poprawin się interesv<~ 

1-b 
zyl gotowość pikryciajjiulwiek ofiarować 

w^zytkłch wydatków 
na 

'dobity. Pal ! clio I.JIII 
jel 

1 
po-
•A"i-

Czyzby laktt 
KołaaMraciclel? 

7 Moskwy do-i razu 160 żołnierzy. 33-
K a r ^ K s t y J r ł o . Władze sowleel f 

iiiiłwcrsyleckich, łącznie z uau wat nasze trzosy! 

RYGA 17. 1 
roszą do .Lat. —- , 
cznia w Odeśle otruło sie od- rzewaja pJanowane 
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Bluznęła |w twarz witryolejm 
młofej dziewczynie. <* 

Chciała pomścić paradę męża. Przed Sądem stiSę* 

Niedziela, >dn. 20 
r yp 

I stjiczn 1924 tt 20 

.ofiara aemst> t twarz? 
j W y d z i a ł Karny Sa$u O k 

g d w e g o w Iłialymsfo 
rywał onejz< aj pod pi c w o d 
nictwetn p. Sęa7'.'~t?o Z d r o j e w 
sk iego przy wspol i duiale p .p 
sędz iów No|viń«!iitjyot i B ia ł ego 

sprawę żony b. preuesa Zw. 
.. Praca f Marji * l o * e 

oskarżone j ia art 467 L. K. o 
[dokonanie W. c i ę ż k i e , p u s z k o ­
dzen ia c ia ł^ [na osobi i RozaJji 
Dąbrowskie j ! za p o : ;cą k w a ­
su s iarczaneko . 

Dz iennik s w e g o cr.esu poda ł 
op i s s z c z e g ó ł o w y tn,gio''i.*b.> 
zajśc ia , jakiej miało n f - i ^ <" fc** 
fabry " 
skarż 
ci, b. preze 
K l u g e 

d a ł sie unieść rnc^gtnołP! 
• \ < i L > 
j n i e d w u z n a c z n i e a s y s t o w a ł ro­
botnicy t e jże ! fabryki, Rozalj i 
D ą b r o w s k i e j . ! Jak świfadkowie 
zeznal i D ą b r o w s k a zm j d o w a ł a 
się w za leżnośc i s ł u ż b o w e j o d 
K l u g e g o , moż ; dla t egot :ż przyj-
mowałaj^alot ] p . p r e z e s l Z w i ą z ­
ku i swrj; • i rzełożpjieffo. 

A tym- - "łm 

'oną -masKa bez ółta> 

rśwojei, jako 

ra-

:ia, )BKiq miano n: i-1 ^ <" i:-
rcr. Gii4.;'tskir^o. M-,/ o 
r.onej, ojr.iec <iw >>!(;.'. a/.se 
b l •/ • V) *ł 

prezes /.w. ,,r rar.ł 

JaK &ięg0Ępięfrtodrogie. 
Hoop-eratywa.Urzędnicza inówu. popisała się. 

1 Tym rozern Wpf siW* t ddtf ałrrwtow. 

> tó-
j s o s t a n o * I 
s ó b barb* • 
fabrykę, w 

*<<4ona zom , 
;rrtścić si ; w s p o -
iki. Udał a się na 

l iała ryvrt Ike i 

ch lusnę ła jej w twar^wŁlry-
ilenv 

P r z e w ó d ssjdowy obf i tował 
w m o m e n t y n a d e r c i e k a w e . 

O s k a r ż e n i e twnosi ł p. proku­
rator Si ko ts kij p o w o d z i w o cy­
w i l n e zg łos i ł Adwokat , p. Bt 
ni s ław GT Jij' v c; 

P . prokurator d a m a fał s ię 

najrarowszegp wymia u kary 
z e w z g l ę d u na p r e m e d tację, z 
j a k ą oskarżona . Marja Kluge , 
s iokonała zem^t> 

P e ł n o m o c n i k p o w ó d k i cy ­
w i l n e j , Rozajji D ą b r o w s k i e j , 
a d w . G r u s z k i e w i c z na wstępie 
•zaznaczył , że j 

n i e l ę d z i e irj1rr?ć i o s o b ą 
oskarżonej , ] 

ty lko z p r z e s ą d e m , któ y za­
korzen i ł s ię j e s z c z e w c z a s a c h 
z a m i e r z c h ł y c h , j a który iv X X 
wieku,* w ieku 1 cywil izacj i nie 
• n o ż e być t o l e r o w a n y . A d w . 
G r u s z k i e w i c z , bopierając w y ­
w o d y p. prokuratora, do >atruje 
s i ę n iety lko p^emedyt*< ji, l e cz 
i ; ' f'dji ze ' 'f' ~v oska z o n e j , 

kt hri Lj '. \ [_ wną, 

Sąd nsankcjdnaje pa 
ciemnych mas, 

ż e zemsty swej! 3 o p e ł n 
karnie. 1 

O b r o ń c a os | tarżonrj , 
O l szyńsk i , w y w o d z i ł , iż 
żona działała w stanie 
przypom: \i.% f 

/*idw. Gruszkiewicz w replice 
rzecznik sjowódki! 

z a z n a c z a p r z e d e w s z y s t k i e m , że 
* p o ł e c W ^ s f w » inte l igentne 
apuje na prsestępstv*o cu 
łós twa , że nasz kodeka karny 
przewiduj* ten w y p a d e k w 
art. 418 K. K., że w państwie 

• praworządnerh 

nie mogą być tolerdwaae 
samosądy 

i sys temy t łussezy , k tóre n»pr/.. 
w Bolszewji d o p r o w a d z i ł y do 
wycinania p a s ó w w skórze i 
inn. okruc ieńs tw . Jeśli chodz i 
o przykład, p r z y t o c z o n y pr^r-
obronę , m i a n o w i c i e t r a g d ;^ 
gen. S t e l n i c k i e g o i jej rozwią­
zanie , a d w . G r u s z k i e w i c z są­
dzi, iż 

;--rz,.'.y«td ten nie ratuje wy­
wodów obrony. 

P o d c z a s [;<'y przy ul. W a r s z a w ­
skiej p a d ł y trupy, które już 
n;e m o g ą c ierpieć ani f izycz­

nie, ani moralnie , 

to , przed Sądesa, stoi żywy 
trap 

( a d w . G r u s z k i e w i c z w s k a z u j e 
na D ą b r o w s k ą , na jej s p a l o n ą 
zn i eksz ta ł coną o h y d n i e twarz ) , 
który cierpi i c a ł e ż y c i e cier­
pieć będz ie f izycznie i moral­
nie 

Prresaówien iu a d w . Grusz­
k iewicza z u w a g ą przysłuchi-

swej 

Ćlądy 

bez -

adw. 
oskar-

i faktu , 

tragedję gen. Stelnickiego, 

w r e s 2 C c 
m y c h , I js 

ąy s t e m 
IBYIII 

twierdzi ł 
inas c i emnych , j jak 
w y p a d k u , bodaj c z y b y m e na­
l e ż a ł o u w a ż a ć pa w ł a ś c i w s z y 
o d sys temu apołeczneg,© inteli­
gencji , która fcje p r z e risluje 

i apecialnej kary zja*cudzołdpżców 

w a * i s ię l iczne audytorjum. 
b - i ę wype łn i l i robotn icy i ro-. 
bo tn i ce , których p r o c e s ten 
s z c z e g ó l n i e inteiws»ował. 

Utworzyły się dwa obozy 
Jeden z nich- — to / n ł o d s z a 
gene -ac ja bierze w o b r o n ę 
n i e s z c z ę ś l i w ą D ą b r o w s k ą , dru­
gi — starsza 'generacja , jest p o 
stronie o s k a r ż o n e j . 

N i e c i e k a w ą jest rola p . Klu­
g e . W y s t ę p u j e e n j a k o ś w i a ­
dek , j a k k o l w i e k 
on to właśnie jest głównym 

winowajcą. 
J e g o m o ś ć t e n usi łuje waaówić , 
iż R Dąbrfc./kLa „oplata ła g o " 
i p o z b a w i ł a ś w i a d o m o ś ć t e g o , 
c o czyn i . 

Sąd p o naradz ie w y d a ł w y ­
rok, m o c ą k t ó r e g o 
Mai j * utuge skazana została 
a a rok więz i en ia . P c w ó e i t w o 
c y w i l n e , w n i e s i o n e przez a d w . 
Gru . -7.a, zo s ta ło c a ł k o ­
w i c i e u z n a n e . S ą d j e d n o c z e ś ­
nie p o s t a n o w i ł zmien ić ś r o d e k 
z a p o b i e g a w c z y w s t o s u n k u d o 
oskarżonej i n a k a z a ł n ie-

zaaresztowanie Marji Kluge 
na sali S ą d o w e j . 

P r o c e s MaTji K l u g e b ę d z i e 
dla wieki nauką i przestrogą. 
Dwie koMety padły ofiarą 
c z ł o w i e k a , dla k t ó r e g o nie ist­
niały rzeczy ś w i ę t e . Jedna z o ­
stała" ka leką i ma z ł a m a n e ż y ­
cie, druga porzuc ić musia ła 

dwoje drobnych dzieci, 
aby pójść d o w i ę z i e n i a i o d ­
p o k u t o w a ć za swój c z y n bar­
barzyński . Ł z y i c ierpienia icK 
oby nie spad ły na g ł o w ę w i ­
nowajcy . 

Teatr Polski w gościnie 

S r - , 
w' poniedziałek 

W poineoz.»ai |k dn. 2) 
czyl i jutro, w teatrze „P 
wystąp i znakomita trój 
b i e ń c ó w W a r s z a w y , a 
T e a t r u P o k k i e g o : B o ż e 
L e n c z e w s k i e g o i Bi 

K t ó ż i ch i ie z n a ? 

C h y i ; a ! r n k t o 

) a k c . j i b e ł 

n i e v \ y j r 7 d J 

i e g f -'. o k u a n i r 

Z n a k o m i c i i 

W a r s / Ł - w - c y o 

k o m e d i ę V e r m 

„KorhaneH od Sfrca 
Nierh:'e F^aKsJok, k t ó r ł tal. 

cvesto '„daje s^j* nabierać " na 
•łajpotjiaJ8z'-j niij l . ,X oi.i <:rty 
stawi ?'•} w pvi.i'-'./ *-iie!r na 
p r a w i z i ^ ą ucztę srtystycz^ ą na 

P°'A 

*( A F. LIIKI P F . ł K L n Ę . F A T Y - r r . i e v c o v s a 
CENY CGŁGSZEN: 

W y d a w c a i K » L Józei 

Kaarcert gry aktorskiej . 
Sądz imy, że zobacaynny w 
teatrze tym razem 

nietylko polskie lecz i ży-
dowskie społeczeństwo. 

Drobnostka . T r z e b a ty lko 
o i / a ł o w a c trochę marek i do-
w]**(., ze w Białymstoku nie-
tylko ś p i e w a c y i śp i ewaczk i o 
głośnej reklamie i fa ł szywych 
n a c o s u t ^ c h g ło sach mają po­
w o d z e n i e , ze 

chociaż raz do teatr polski 
raka 

przemówić w szczeroz ło te j pol-
y z c y ż i i i e m o ż e . 

Niech poniedzia łek będz ie 
t "jo d o w o u e m 

S w e g o cy:»*|l z\WadałBłE>zien-
nik u w i . . . x.: , k i e r o w n ; « S < h 
KoopVraty»ry UrzędrłicZej na 
sprzedaż 

z g n i ł y c h kartof l i i z e p s u t e g o 
sera , 

dzisiaj z n o w u mus imy poświę ­
cić kilka s ł ó w tej instytucji 
spó łdz i e l cze j . 

U d z i a ł q w c y mają d« 
k o o p e r a t y w y 

p r e t e n s j e z u p e ł n i e u z a s a d ­
n i o n e . 

U d - i a ł w k o o p e r a t y w i e w y ­
nosi 7 z łp . n i e c h b y b y ł n a w e t ' 
hardziej w y s o k i . G d y b y ty lko 
u d z i a ł o w c y korzystal i z u lgo­
w e g o nabywaswa t o w a r ó w . 

T y m c z a s e m jest inaczej . 

S i e d e m klg. c u k r u , 

które kosz'->"a*y 29 ą t 
r. ub . 5 nu!;. .-' (akura - e-
dy k iedy u d z i a ł o w c y —urz . , 
nie mieli p i en i ędzy z k o ń c e m 

k o s z t o w a ł y 
m i m o • v. 
było zwyżk i 

dniu 31 grudni;. 
mii j 500 tyn. mk 
międzyczas i e nir 
ikcyzy, a i 

mis ter do lar 

nir ruszał z miejsca. 
Za in teresowani m t e r p e l o w i ' 

zn-iS|'1 lerv niestety bezsk . -
tec^aic . 

Li tośc i p p . k i e r o w n i c y 
k o o p e r a t y w y . N i e bierzcie przv 
kładu x braci paskarskiej i n>-
kpijcie bezkarn ie z u d z i a ł o w ­
c ó w . 

*Je»1i c h c e c i e s p r z e d a w a ć 
w s z y a t k o po r a n a c h wyższych 
aniżeli w handlu w o l n y w , 

p r z e s t a i f c i e h a w i ć s i ę w 
s p ó ł d z i e l c z o ś ć 

o t w ó r z c i e sfclepiki w ł a s n e . P o 
co szvi'' ' a o p e r a t y w y dla 

<••• • Tidelku? 

'Warto się nad tern zas tano­
wić . 

Sam sobie poradził. 
Okradziony Kupiec odszukał złodziejów i itratę 

odzyskał, poczem dvpicro zawiadomił Policję. 
W nocy z 16 na 17 bm. nie­

wiadomi sprawcy włamal i się 
do sklepu win i w ó d e k Boles ­
ł a w * Barucha przy ul. S ienkie­
wicza Nr. 92 i, zabrawszy pod-
r C c x n < V * o t ó w k c , w sumie 125 
mi l jonów oraz 5 "skrzynek ty- ( 
tomu i 7 butelek rożnych w ó ­
dek i l ikierów, przez n i k o g o 

em ulotnili się bez niedostrzf 
śladu. 

Kiedy nazajutrz właścic ie l 
sk lepu odkrył kradzież , sam 
b e z z w ł o c z n i e zajął się tropie­

niem złoci 7.R', O!,., , n i _ (;;, ,_,_ 
su na składanie donies ień . M u . 
siał snąć pos iadać o e w n e Po­
szlaki , bo bardz . r v c h ł o 7;ia 
lazł s p r a w c ó w a i stratę oduzn-
kał w całośc i . Kradzieży doko­
nało d w ó c h głuchoniema, rh-
Jozef S a d o w s k i i Władys ław 
Bu: Łrowi.ki przy p o m o c y trze­
c i ego kompana , k tórego wszsk-
że nie chcą w y d a ć . j 

Policj i z a p e w n e udaisię prze­
niknąć tę . . . 
cję. 

rzyjacieiską dyskre-

Złodziej z powołania 
i na odludnej wyspie ukradnie parę butów. 

O z łodz ie jach z „bożej łaski" 
głosi p o d a n i e , ż e już w łoi , .e 
matki zaprawiają s ię d o s w e ­
g o p r z y s z ł e g o rzemios ła , aby 
w n e t p o przyjściu na świat 
mogl i d e b i u t o w a ć z p o w o d z e ­
n iem, śc iągając np. korale z 
szyi p ias tunek itp. 

L » .xi takicl-. urodzonyc l i 
^ j r i • o w snajchia i w y t r y c h a 
nak e ~.si o sobnik , na razie 
dzięki s w e j w ł a s n e j dyskrecji 
b e z i m i e n n y , m i m o t o jednak z 
wie lk im r e s p e k t e m trzymany 
w m i e j s c o w y m areszc i e pol -
ćyjnym, p o z ł o ż e n i u n a m a c a l ­
n e g o d o w o d u , ż e g o d z i e n jest 
takiej o s o b l i w e j rewerancj i . 

Z a t r z y m a n o o n e g d a j na uli­
c y j e d y n i e z braku legi tymacj i 
i d la n i e c o intrygującej prze­
c h a d z k i d o k o ł a p e w n y c h wie l ­
c e c e n n y c h d r o b i a z g ó w . O s o b ­
nik b e z protes tu dał się po j ­
m a ć i uwięz i ć . 

— N i e w i n n o ś ć - w Tzekł 
z miną męczeniu-* • , c ;r, 
c e g o za i d e ę — jak 
nice j ska w y p ł y n i e na wierzch . 

Pol icja , z z a s a d y p r o r o k o m 
nie ufająca, puśc i ła t ę d e k l a ­
rację m ę ż a s p r a w i ' d l i w e g o 
m i m o uszu . N a w s z e l k i z a ś 
w y p a d e k z a m k n ę ł a g o w s e ­
paratce , p r o w a d z ą c j e d n o c z e ś ­
nie g ł ę b o k i w " ' * ^a mieś ­
cie , CZ1' 
-'' ś nic. . 'tfOŚ, r ._, 

:i» i-- a n o n i m o w i ś w i a d c z y ł o . 
A l e nic z n ikąd nie wyłaz i ło . . . 

W ob l i czu tej nśepoaz lako-
w a n o ś c i p o s t a n o w i o n o interno­
w a n e g o — p o udz ie l en iu mu 
o j c o w s k i e g o n a p o m n i e n i a za 

! l e k c e w a ż e n i e przep i sów atel-
dun'.-owych i n iepos iadanie 
d o w o d u o s o b i s t e g o — w y p u ś c i ć 
na wolną n ó ż k ę . 

Już funkcjoaarjusz U r z ę d u 
Ś l e d c z e g o s k i e r o w a ł awc kroki 
dla d o k o n a n i a t e g o u r o c z y s t e ­
g o aktu, gdy Wtem p r z y p o m ­
niał sob ie , ż e m a pi ln iejszą 
s p r a w ę d o za ła twien ia , a mia-
n n w - ' - o d s t a w i ć d o sądu k o ­
le ' . . . , . - - z e . d i . z łodz ie j sk ich , 
odebraną w dniu p o p r z e d n i m 
o d p e w n e g o bandyty . Inatm-

o w o z n a j d o w a ł y c ię w 
biurze, d o k ą d t e ż urzędnik za ­
wróci ł , j a k ż e s i ę b i e d a c z e k 
zdziwi ł , g d y nie zna laz ł i ch na 
miejscu. Przerzuc i ł cał« biuro 
d o góry nogami , przetrząsnął 

•kryfki f 

rpią-

>liwa 

^\. **&&?;&* 
reatr „PALĄCE" 1 

środę 23 stycznia 1924 r. odbędj I z i e S i ę 

Nadzwyczajny wielki KONCEKT 
ś w i c t o w e j t l a w y » p i f w » c z k » 

u d z i a r ! 
k o l o r . t i > , o w . p n m u c o n n * o p e r i ł S r i n , 

m Józefina WARSZAWSKA 
^ • j ; i n » k o m i t y s k r z y p e k w i r t u o z ' I 

| Stefan FRENKIEL J 
n»jvryŁ>it« icj«z> i p i a n i * ) w t p ó t c z e t n y c h t 

Prof. Zbigniew F l̂ZEWIECKl 
P r o f . J e r z y , L E F E I - 1 ' (akompaniament) 

w S i c z e f ó / j i p r o g r a m vt a f i s z a c h . 

B i l e l r w k a a i e t e a t r u . - - . S . | . 

m&m 
P o c z ą t e k o fl|3 

o g r z a n a . 

•̂. »-.mmmmmmm 

arzę-
h u - . 

•woayotkie «;^se+n»wki', 
zakamarki - \ . . ;Po 
dzfcch , a n i s^yiehu, ani 
D o p i e r o p v dobrej go | iz )nj« 
pr j^po^'^" ' ' ł sdb ie , że w c z o r a j , 
o b o k s z t r

J f •.<» L;óioj ' *g in ione 
przedmioty leża* stał przez 
chwil parę p o d c z a s indagacj i 
ó w , mający być z w o l n i o n y m , . _ _ . . 
tajarsrawzys^ąJrowiecboz^*..-;) D r . G u f W l C Z ? 
zy i skazy . 

l ak ia - sa^crMiaaia oawiec i ta 
n r z ę d n i k a . B e a da l sze j z w ł o k i 
uda ł cię d o cel i Ł ' s a m o t n i k a 
i p o d d a ł g o ścis łej rewizji . 
W y n i k i p r z e s z ł y o c z e k i w a n i a . 
"V o b s z e r n y c h s a k w a c h n iezna-
i *' ,r, - 7 - j e b ą i w wpar-
t e r / e " odnala?* się . ' . ka­
w a ł k a ca ły zagi ł i io . ., . en-
tarz. 

Z b y t e c z n a d o d a w a ć , ż e c z ł o ­
w i e k b e z imienia p o z o s t a ł na-
\' bez w o l n o ś c i . 

Do niższych regjonów 
przeniósł lary i penaty I Romisarjat P.P. 

Z n a j d u j ą c e s ię d o t y c h c z a s 
na piętrze biura 1 Komisarjatu 
Policji P a ń s t w o w e j przen ies io ­
ne zos ta ły d o loka lu w parte­
rze t e g o s a m e g o d o m u . 

O b e c n a s i edz iba I Korni-

sr„ 
oarjatu p r z e d s t a w i a s ię nader 

y z w o i c i e i urządzona jest z 
fortem, tak, ż e robi wra-

ia^ racze j jak iegoś banku 
niż ^przraytka śc igającej za 
przeotepetwa w ł a d z y . 

DROŻDŻY! 
UWAGA! 

Wifń 

UWAGA! 
We"'-nwy (pa -a f^owy) p- ' >LZ 

chloru i kwasu, najlepszy środek J o 
opakowania wyrobów drożdżowych 

w najprzedniejszym gatunku 
w y r a b i a 

H 

„S O L A Ł 1" 
Przemysł Papierniczy Sp. z o. 

Ż y w i e c , Małopolska 

S a e c j a l a a f f c k a r a b r sKerna 
wesMycsa*. matiaałclowa. 

"Laca. »r* tB laa lan i R n t n i i 
i laaayaj Kwarcową 

rrsjjsnj* ai (oss. l«-l i a-l. 
BIAŁYSTOK, al U p o w . 17. 

Dr. J. Walewski 
Choroby sKóma, waaa-

•••csns, saoczeolclows 
al . Bl»nki»ir!eia J* U m. 3. 

O t w l a U a m U cawsU I pęchttta 
Oa • S - ł raaa i ad 4r-7 po-
pałodaia w aiadiial* i taricla 

ad II da i B» 1*38 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby 

wanoryczao- skóra*. 
B i a ł y s t o k . , u l , K i l i ś a k l e f o 

N r . 8 . t e l e f o n N r . 2 4 3 , 
P t z y j m u j e o d f o d i . 9 — t 

i i ,d 4 — 7 . 1432 

Dr. NEUMARK 5 
b. ord. Piotrogrodikiegi i Ala-
fmjawsk iago s i p i t a l a -wsne-
r y c i s e g o . Ckeroby w e n e r y c i -
a a , s k e r n * i M * c z a . p ł c i o w a 
(S0S^»M) od 10-11 i od Z-i ppo-
łada. i i . KilińsŁiĄjro U (ul. Nie-

miacka) w Białymstoku. 

DOKTOR M35 

Leon Krypski 
Spac. c h a r o b j órti macza , 
w y c h , w e n e r y c z n e i s k ó r n e . 

Otwiatlanis cswki ł p i ć h a r i s 
Priyjraujr ud gadi . 9—1 i s-
B i a i y s t o i c , u l . L i p o w a i i . 

Dr. M. KANEL i 
Char. w e n e r . s k a r n a I a a -
c z a p ł c l a w a ( n i a a e c p ł c i o w a ) 
O ś w i e t l e n i a c t w S l 1 p ę c h e r z a 

Prtyjnmja od So<*« 9 — 11 r 
i 5 . 7 w i e « . k a b i e t i d i i ec i *-5pp. 
aUea SiaakJawicsa J7. o .obna 

wajaei* 

..A-r\m,Ul- dr «"yc -n1 1924 T e t r z e „PA' .AfT / 

PRZETARG. I 
• Zarząd D r o g o w y powiatu Białostocfeiego 
og łasza na dz ień 4-go lutego 1924 roku 

P R Z E T A R G O F E R T O W Y 
na d o s t a w ę 3.919 metr. kub. kamien ia i 
688 metr. kub. żwiru na drogi p a ń s t w o w e 'i 

w obrębie p o w . B ia łos tock iego . | 
Ref lektanci obowiązan i są z łożyć do 'i, 

godz . 12 dn. 4 lutego 1924 r. w Z a r ż ą - j 
dzie D r o g o w y m (Staros two , ul. S ienkięwi- t 
cza 28) p i semne oferty w z a o i e e r ę t o w a - j 

' nych kopertach z p o d a n i e m c e * d o s t » w y 
wraz z d o ł ą c z o n y m kwi tem na z ł o ż o n e • 
w Kasie W y d z i a ł u P o w i a t o w e g o wadjum 
w k w o c i e 50 zł . pol . * 

Warunki d o s t a w y są do przejrzenia w 
Zarządz ie D r o g o w y m , gdz ie udz ie la s ię 
s z c z e g ó ł o w y c h informacji. 1847 

Zarząd Drogowy pow. Biahslockitgo. 
— 

9 

r--o o. 
* , * 

o. 

w Wa rszawic 

JriŁLLJY BOŹEWSKIEJ 
WŁADYSŁAWA LENCZEWSKIEGO 

i WIKTORA BIEGAŃSKIEGO 
w sztuce, która obiegła sceny świata ca łego 

„Kochanek od serca" 
Komedja w 3 aktach L. VermeiUe'a. 

Olśniewające nowe toalety. Rzecz dzieje się w Paryżu, 
w willi Karoliny. 

Karo l ina —• H. B o ż e w s k a — Lucjan — W ł . L e n c z e w k i 
Jerzy — W . Biegański . 

Bilety codziennie w kasie teatru „Pałace" — PocrsteK oreedttawtsola o £. I sa. 15 w. 

srfti 

Hnpuje sucha szczapy I ki. 
w s z e l k i c h ( a t u n k a c b . f r a n k o w a f o n s tac j i 

' « p ł n t a ptry o H h i a r j - -. 
' . •' i " • - -• U f c j r o pji ' - : • ; • • i 

' J ' * 4 i i « n i a , 

- fł •-,.... a G^OUIB WILRI, 
FOZNAN, s k r z y n k a p o c z t o w a IM 

zał. 1904. m\ 

Odsarożoalo. Maść z 
( k o j - u t k i c m ) . H r o z o l , , 
g o i r a n k i p o w s t a ł e o d 
o c i r a r o i e n i a i z a p o b i e - 1 
( a o d m r a ż a n i u s i ę k o ń - J 
c z y n S p r z e d a j e a p t e k i j 

i s k ł a d y a p t e r z n r . j 

Ogłoszenia dro.m. 
Potrzebny jest 

s t a r s z y c h ł o p a k n a p o ­
s y ł k i . D o m H a n d l o w y Bra-
n i s ł a w P e r ł o w a k i , L i p o ­
w a N . . 6 . 1 6 4 8 

Sk r a d z i o n o k s i ą ż k ę łroj"-
s k * w ą w y d . ^w | B i a -

ł y m s t o B u 
im^e r-s 

p r z e z P , K 
ł a I w a n i u k a 

( r o e i . 1 6 9 2 ) , z a m / w J S t a -
os^ie lcach p r z y u l . S i e n ­

k i e w i c z a N r . 6 f 6 4 5 

P o s t u k u j e o d z a r a z f j e d j -
* r^a;p%lu» d w ó c h f p o -
k o j ó w u m e h l o w a n y f t K i w 
a r ó d m i e ś c i u z a dobi -n f i 
w y n a g r o d z e n i e m . \Zjrl"of 
s z e n i e p i s e m n a d a r e d a k ­
c j i D z i e n n i k a B i s i o a l o d -
kie^o. /«50, 

^•iAarrA A A A A A A A A A A ArAiA A A A A A m A A^A 

zyfajefs„ Bzisioik Siałosfoel 

^ . ł p . 2 50, z i r r r u o w i wraz z przesyłką — Z ł p . 3, zagraniczna — Z ł p . 4 w e d ł u g of ic ja lnego kursu franka z ł o t e g o . 
c i s z i n i l i n i c u c w y — szerokość bzpalty redakc. w tekście — Z ł p 0,28, z w y c z a j n e Z ł p . 0,12, drobne za wyraz Z ł p . 0,10, w e d ł u g of icjalnego kursu łrar 

r y c i n ę i zagraniczne kosztują o 50r',0 drożej , t erminowe — 25 drożej . O d c e n p o w y ż s z y c h o p u s t ó w nie udz ie la s ie . N a z a s a d z i e u c h w a ł Z j a z d u Prasy Prowincjor z ło t ego . Ogłoszen ia tabel .___ . „ . . . . . . . 
ne j wszys tk ie kemuniksty instytucji p r y w a t n y c h i s p o ł e c z n y c h w kronice podlegają opłac ie . U k ł a d o g ł o s z e ń d w u n a s t o s z p a l t o w y . 

Ujejski. 
I 

Drukarnia Zrzeszenia Samorządów w Białymstoku, warszawska 


